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W pewnej klatce żył sobie mały chomik. Bardzo chciał przeżywać różne przygody.  

- Mamo! Dlaczego nie chcesz zobaczyć innego świata. Siedzimy ciągle tylko w klatce. 

- Oczywiście, że chcę. Ale popatrz, jacy my jesteśmy mali. Chomiki to małe zwierzątka. Tyle 

różnych zwierząt chce na nas zapolować 

- Mamo, ale przecież możemy chociaż spróbować. 

- Oj mój mały. Porozmawiamy o tym potem – powiedziała mama. 

- Dobrze mamo – odpowiedział mały chomiczek 

- Pa! Miłego dnia moja kruszynko – pożegnała chomiczka jego mama. 

Następnego dnia 

- Hej mamo – przywitał się chomiczek. 

- Hej synku – odpowiedziała mama – Jak się spało? 

- Dobrze – odpowiedział synek – chcę tylko pójść w świat, zobaczyć go. 

- Synku, ale to bardzo niebezpieczne, tłumaczyłam ci już. 

- Mamo, ale to jest moje marzenie. 

- Syneczku, tłumaczyłam już tobie wiele razy, to jest niebezpieczne. Nie złość się. 

- Nie jestem zły tylko smutny – powiedział mały chomik. 

Przez cały dzień chomiczek był smutny, o czymś rozmyślał. Zastanawiał się. 

Następnego dnia okazało się, że klatka jest otwarta. Chomiczka nie ma. Zostawił list, w 

którym napisał: 

„Mamo. Przepraszam cię za to, że poszedłem w świat. Muszę to uczynić. Pamiętaj, że cię 

kocham.  

Mama martwiła się, bo wiedziała, że świat jest straszny, niebezpieczny. Często płakała i 

martwiła się, że coś się może stać jej synkowi. 

Chomik po wielu tygodniach podróży postanowił wrócić do domu, do mamy.  

Świat nie był już wspaniały, jak się chomikowi na początku wydawało. Chomiczek był 

zawiedziony ogromną liczbą śmieci, brudu, nieczystości, śmietnisk, brakiem świeżego 

powietrza. Wszędzie koty i ludzie tak ogromni, że trzeba się było ukrywać. Chomiczek 

marzył: 

- Chcę do mamy. Tęsknię za nią. Chcę być znowu  razem z mamą.  

Marzenia, tęsknota i miłość za mamą małego chomika spowodowały pojawienie się 

Chomiczkowej Wróżki, która zaczarowała chomika i znalazł się znowu w domu z mamą. 

Chomiczek po tajemniczym powrocie powiedział do mamy: 

- Mamo, kocham cię! 

- A ja cię proszę, nie rób tak więcej i nie zostawiaj mnie, bo ja też cię kocham. 


